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Drodzy Przyjaciele 

Święta wielkanocne dają nam 
okazję, abyśmy się więcej 
modlili i myśleli nad wielkimi 
tajemnicami naszego zba­
wienia. Skorzystajcie z tej 
okazji i chętnie przychodźcie 
do kościoła na nabożeństwa 
Wielkiego Tygodnia. 
Już tradycyjnie zapraszamy 
Was gorąco do wspólnej mod· 
litwy w Niedzielę Miłosierdzia 
Bożego. O godzinie 15.00 
w Bazylice Kolegiackiej 
w Nowym Sączu, śpiewając 
koronkę do Bożego Miłosier­
dzia, będziemy się łączyć we 
wspólnej modlitwie i prosić 
o potrzebne laski dla Naszej 
Rodziny Promyczkowej 
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Wladysla w Bełza 

BOCIAN 

Mój mości bocianie, 
Co kroczysz na łanie, 

Jak mędrzec powoi.nie, miarowo: 
Bujałeś po świecie, 
Więc powiedz mi przecie, 
Coś zdobył przez zimę surową? 

Latałeś, nieboże, 
Aż kędyś za morze, 
Nad Nilu błękitne topiele: 
Toż w takiej podróży, 
Gdzieś strawił czas duży, 
Musiałeś nauczyć się, wiele?-

A bocian na wieży, 
W dziób wielki uderzy, 
Popatrzy na chłopca spod ok 
I głową pokiwa, 
I tak się odzywa, 
Klekocąc do niego z uryso

� 

,,Zyskałem tam wiele.-.....-...1' 
I z każdym podziel/ 

DO GROBU TWEGO 
M. ks. Fr. Walczyński 

Opr. ks.K. Pasionek 

Słowa: s. M. I. Rogalska 

Andante cantabile 
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w hol-dzie skla - da ży - cia trud. ży - cia trud. 

2. Za Twoich czasów Tatar srogi Ojczyznę naszq splamił krwiq. 
Dziś w tej Ojczyźnie Boga wrogi wiarę z serc naszych wyrwać chcq. 

3. Jak kiedyś Polskę ratowałaś, tak jq i teraz, Kingo, broń. 
Jak naszym przodkom pomagałaś, nam także podaj swojq dłoń. 

4. Niech życia Twego święte wzory, odbije w sobie każdy z nas, 
Ucz nas miłości, ucz pokory i męstwa dodaj w próby czas. 

5. Niech ani szczęście, ni cierpienie nie ściqgnie Polski z cnoty dróg. 
Spraw, by ostatnie nasze tchnienie, łaskawie przyjqł dobry Bóg. 

Pieśń ku czci święte; Kingi, 
która będzie śpiewana 

w czasie kanonizacii 
11
Pani Ziem Sądeckich" 

16 czerwca 1999 roku 
w Starym Sączu. 

li 



Zachęcamy Was gorąco do udziału 
w Konkursie 2000, o którym szczegółowe 

informacje podaliśmy w styczniu. 
Porozmawiajcie na ten temat z nauci'ycielami 

i rodzicami. Prace opatrzone kuponem 
konkursowym prześlijcie na adres: ,,Niedziela", 

ul. Grochowska 194/196, 04-957 Warsi'awa 
lub na adres „Promyczka Dobra". 

Miłosierny Ojciec 

to tytuł kolorowanki z rebusami - pierwszej 
pozycji Wydawnictwa „Promyczek", która 
pomaga najmłodszym zapoznać się z piękną 
przypowieścią Pana Jezusa „O synu marno­
trawnym". Tę przypowieść, szczególnie w tym 
roku, poświęconym Bogu Ojcu, poleca nam 
Ojciec Święty Jan Paweł li. 
Duże obrazki do wykolorowania, czytelny druk 
i kolorowe rebusy na pewno sprawią, że chęt­
nie będziecie sięgać po tą pozycję. 

Biblia dla dzieci 

to książka dla tych, którzy już trochę 
lepiej czytają i pragną dokładniej 
zapoznać się z historią zbawienia. 
Barwne ilustracje pomagają przenieść 
się w czasy Starego i Nowego 
Testamentu oraz zachęcają do lektury 
Pisma świętego. 
Na pewno ta ksiązka może być 
pięknym upominkiem dla wielu dzieci 



Dobry Pasterz 

Widząc, jak wielu jest obojętnych na Słowo Boże, 
�\' 

i zaczął na:zać używając pięknych porównań. Mówił: .,Ja 

jestem dobrym . Znam q;t{ł swoje i życie oddaję za nie. 
l
[I 

� 

, który nie jest 

chodzącego 

tylko najemnikiem, widząc nad-

1�x"'� , opuszcza t��tl i ucieka. Ponieważ nie 
2� J1i 

jest 
6!:,r-:,?;";� 

, nie zależy mu na \(� . Ja jestem dobrym 

znam �:;f moje i one mnie znają. Są też �i1 , które nie 
� t � � 

należą do mojej owczarni. I te 5t�;Ji też muszę przyprowadzić 
'i[I 8ii 

do swojej owczarni, aby słuchały głosu mego. Wtedy nastanie jedna 

owczarnia i jeden . Mojego życia nikt mi nie odbiera, lecz 

ja sam oddaję swoje życie, ponieważ taki nakaz otrzymałem od Ojca. 

Oddaję życie, ponieważ mam moc je znów odzyskać". 

••• 

Aby lepiej zrozumieć słowa Pana Jezusa, pomyśl kogo symbolizuje: 

- Dobry Pasterz - ............................... . 

�•,,p-� �l�,,,.1,} o '» u� 
- \\T�e - •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

'1i5t;w 

- '\\7':illc - •••.•••••.•••••••••••.•••••••.•.•.•••••••••. 



Anielka i jej brat 1cz. 11 

Pod koniec obiadu mama omajmiła, że dzjś pójdzie do przyjaciółki, z którą nie 
widzjała się już blisko miesiąc. 

- Dacie sobie radę sami? - zapytała. 
- Jakoś to będzje - uśmiechnął się tato. 
/V\ama szybko pozmywała naczynia. Wytłumaczyła tacie, co ma zrobić na 

kolację, gdyby zasiedzjała się u Teresy. Przykazała dzjedom, żeby były grzeczne. 
- Jacek niech odrobi zaraz lekcje, nie odkłada na wieczór - dodała z przedpoko­

ju, już ubrana. I 'Ą'Slła 
Cała trójka natychmiast obskoczyła tatę, przedstawiając swoje propozycje na 

resztę popołudnia. Jacek prosił, żeby tato dał mu do obejrzenia klase,y z.e znaczka-
mi. Zuzia chciała, żeby posłuchał, jak ona recytuje wiersz zadany na jutro. 

- Chcę powiedzjeć go tak ładnie jak Renatka. Ją zawsze przepytuje i poprawia 
jej babcia, która była nauczycielką. Polonistką. 

- Ho, ho! Czy ja będę mógł stanąć na wysokości zadania? - uśmiechnął się tato. 
-Na jakiej wysokości?-zaniepokoił się najmłodszy Kubuś - żebyś tylko nie spadł! 
Tato i Jacek parsknęli śmiechem. Kubuś poczuł się urażony. 
- Nie chcę, żebyś stawał na jakiejś wysokości, tylko żebyś usiadł i przeczytał mi 

bajkę - rzekł rozż.alony. 
- Dobrze, synku. Jacek, zabieraj się do lekcji. Zuziu, powtórz sobie na razje sama 

ten wiersz, później cię przepytam. Chodź, Kubusiu! 
Chłopczyk już cz.ekał z kolorową książką w ręku. Kiedy tato usiadł, malec 

ostrożnie wdrapał się na jego kolana. 
xxxx 

/V\ama wróciła dość późno. Zastała dzjed skupione wokół taty przy stoliku. 
Wszyscy byli pochłonięci jal<ąś grą 

- N\am czte,y! - piszczała radośnie Zuzia. - Odlicz.am: jeden, dwa, trzy ... 
- Widzę, że bawicie się świetnie - powiedzjała mama. - Jedliście kolację? 
- Nieee!-wykrzyknęły dzjed zgodnym chórem. Tato pokiwał głową. - Zupełnie 

zapomnieliśmy. 
Kubuś z.eskoczył z kolan taty i pobiegł za mamą do kuchni. Zuzia ruszyła za 

nim. 
- Co będzje na kolację? - zapytała 
- Naleśniki. Wszystko przygotowałam. Tato miał usmażyć. 

- Nie miał czasu-wyjaśniła Zuzia - uczył mnie wierszyka. Potem opowiadał .... 
. - N\amo, jestem głodny jak wilk! - przerwał siostrze Jacek - dopiero teraz to czuję. 

- Umyjcie ręce i niech Zuzia nakrywa do stołu. Pomóż jej, Jacku. 
- Już się robi. Ale pachną te naleśniki! Z czym będą? 
- Z dżemem wiśniowym. Lekcje odrobione? 
- Zgodnie z rozkaz.em. W pierwszej kolejności Najpierw obowiązek, potem 

przyjemność, jak mawia tato mojego kolegi. 
- .N\a rację--usmiechnęła się mama. - Kto już umył ręce? Kubusiu, weź ten 

półmisek i zanieś na stół. Ostrożnie. Dzieci, zawołajcie tatę. 
xxxx 

- Zuziu, czy ty się czasem bawisz na przerwach z Amelką? - zapytała mama, 
kiedy zmywały naczynia po kolacji. 

- Z którą Amelką? - spytała zaskoczona dzjewczynka. 
- Kochanie, w waszej klasie jest tylko jedna, doskonale o tym wiesz. 
- Z nią nikt się nie bawi - rz.ekła Zuzia 
- Dlaczego? Czy jest niegrzeczna? Źle się zachowuje? 
- Nie. Tylko jej tato ... jest pijakiem. Sebastian tak powiedział. On widział tatę 

Amelki pijanego. Na ulicy. 
- Rozumiem - powiedzjała mama - ale czy to jest wina Amelki? 
- Ona sama nie chce bawić się z nami. Wstydzj się. Sebastian pokazywał, jak jej 

tato się zatacza Chłopcy się śmiali. 
- Sebastian postąpił paskudnie! - zdenerwowała się mama. - Wyobrażam 

sobie, jak przykro musiało być Amelce. 
- Nawet płakała - szepnęła Zuzia. Ale nie poskarżyła pani. 
- Czy któraś z dzjewczynek odwiedza ją w domu? 
- Muszę wam przerwać, przepraszam - rz.ekł tato, któ,y wszedł właśnie do 

kuchni - córeczko, czy Amelka ma starszego brata? 
-Tak, Stefka. On chodzi do tej samej klasy, co nasz Jacek. 
- Aha! To ja idę porozmawiać z Jackiem. To jest bardzo ważna sprawa. Bardzo. 
- Chciałabym, żebyś zaprosiła do nas Amelkę-powiedzjała mama, kiedy tato 

�-
- Nie mogę! -wykrzyknęła dzjewczynka - Co by na to powiedzjala Renatka? 

Pewnie by się z.e mnie śmiała ... 
- Usiądź, kochanie, i posłuchaj uważnie, co mam ci do powiedz.enia 

Z.Ś. cdn. 



Na całym obszarze Turcji 
znajdują się minarety-smukłe 
wieże, z których muzułmanie 

wzywani są do modlitwy. 
Zwracają się wtedy w stronę słońca 

i oddają cześć Allachowi. 

Największym i najbardziej 
zabytkowym miastem jest 

Stambuł - dawny Konstantynopol. 
Sercem Stambułu był dwór suHański 

do dziś zachowany w świetności. 

Jedną z najpiękniejszych 
budowli jest niewątpliwie 
Błękitny meczet z XVII w., 

który jako jedyny na świecie 
otoczony jest aż 6 minaretami. 

W tym mieście znajduje się 
też słynna świątynia Bożej 

mądrości Hagi Sophia dawniej 
chrześcijańska później 
przerobiona na meczet 

Niemałą atrakcją jest też 
wiszący most nad cieśniną Bosfor 
łączący dwa kontynenty. Bowiem 
część miasta Stambułu leży w Azji 

a część w Europie 



SANKTUARIUM 

PANA JEZUSA 

MILOSIERNEGO 

w Krakowie­

Lai!iewnikach 

Miejsce to związane jest z błogosławioną 
siostrą Faustyną Kowalską i szerzoną przez nią czcią 
Miłosierdzia Bożego. Pan Jezus podczas objawień w Płocku, 
w lutym 1931 r., polecił siostrze Faustynie namalować obraz 
z podpisem „Jezu, ufam Tobie!". 

Pragnął również ustanowienia w pierwszą 
niedzielę po Wielkanocy Święta Miłosierdzia Boiego, a także 
odmawiania specjalnego nabożeństwa-koronki w Godzinę 
Miłosierdzia (godzina śmierci Pana Jezusa na Krzyżu 
w Wielki Piątek). 

Nabożeństwo to odprawiane jest w wielu kościołach 
w Polsce i na świecie. 

Do Sanktuarium w Łagiewnikach przybywają 
liczne pielgrzymki, aby oddać cześć Jezusowi Miłosiernemu 
i pokłonić się błogosławionej siostrze Faustynie Kowalskiej, 
której ciało tam spoczywa. Podczas VI pielgrzymki do Polski 
papież Jan Paweł li modlił się w tym Sanktuarium. 

fundacja Sanktuarium Bożego Miłosierdzia, 

ul. Siostry Faustyny 3, 30-420 Krakow Łagiewr 

tel. {O 12) 266-58-59 

Ofiary na budowę Sanktuarium Bożego Mlłosierdzic1 pro imy 

wpłacać na konto: BPH 5>.A. < w I rrll w, 

10601376 299.Q 27000 soc 1 



Wieloryby to największe na świecie zwierzęta. 

Niektóre z nich dochodzą do 34 m długości i osiągają 

ciężar 135000 kg. Chociaż żyją w głębinach mors­

kich, nie są rybami, ale ssakami. Ze sposobem ich 

oddychania związana jest wspaniała „fontanna", 

która raz po raz, wypływa z głowy wieloryba. Te 

ciekawe i niezwykłe zwierzęta były zawsze dla 

człowieka czymś zagadkowym, budzącym 

grozę. Na pewno pamiętacie jedną 

z opowieści o żeglarzu Sindbadzie, w której 

wieloryb przedstawiony jest, niestety, jako 

podstępny, okrutny i nieprzyjazny czło­

wiekowi potwór. Kiedy strudzeni żeglarze, 

przekonani, że dobili do małej wyspy, 

wysiedli ze statku, wieloryb zanurzył się, 

topiąc ich wszystkich. Oprócz tych 

niezbyt chlubnych cech musimy pa­

miętać, że jest on również symbolem 

potęgi, sił natury, światła i morza. 

Często na dawnych mapach 

obszar oceanu był ozna­

czany wizerunkiem 

wieloryba. 

Wieloryb to także symbol kosmosu. Jeden z większych gwiaz­

dozbiorów nosi jego nazwę. 

W Biblii i chrześcijaństwie wieloryb również odegrał ważną rolę. 

Jest pierwszym zwierzęciem wymienionym w opisie stworzenia 

świata. Nieodłącznie kojarzony jest również z prorokiem Jonaszem. 

Jonasz 

Historia tego proroka, który początkowo nie 

chciał słuchać polecenia Bożego i uciekał przed 

Bogiem, jest jedną z najbardziej znanych his­

torii biblijnych Starego Testamentu. Jonasz, 

połknięty przez wielką rybę i po trzech dniach 

wyrzucony na brzeg - ocalony cudem -

zapowiada Pana Jezusa, który trzy dni prze­

bywał w grobie. W ten sposób Jonasz 

przekonał się, że nie można uciekać przed 

Bogiem. Cudowne doświadczenia sprawiły, 

re udał się do Niniwy, by wvywać do poku­

ty. Jego historia poucza nas, że Bóg 

pragnie zbawienia wszystkich ludzi 

i wszystkim daje czas na 

nawrócenie. 







Prom1J.czek CZIJ.ta słowa 
bi. SiostrlJ. FaustlJ.nlJ. 

o Miłosierdziu 8oż1J.m: 

Siostra Faustyna została wybrana przez Pana 

Jezusa, aby przypomnieć ludziom o wielkim 

miłosierdziu Bożym. W czasie pobytu w klasz­

torze w Płocku, w 1931 roku kilkakrotnie objawił 

się jej Pan Jezus i polecił, aby spisała przesłanie 

Miłosierdzia Bożego. 

Bł. Faustyna: ,,Korzystajmy z Miłosierdzia, póki czas" (Dz. III, 9) -

„albowiem już od prawie dwóch tysięcy lat kołacze dobry Zbawca do 

drzwi serca naszego, przyrzekając, ale i ostrzegając: Nie mogę karać, choć­

by kto był największym grzesznikiem, jeśli tylko odwołuje się do Mej 

litości: usprawiedliwiam go w niezgłębionym i niezbadanym Miłosier­

dziu moim ... " 

Bł. Faustyna: Podaję ludziom naczynie, z którym mają przychodzić po łaski 

do źródła Miłosierdzia. Tym naczyniem jest obraz z podpisem: Jezu, ufam 

Tobie. ,,Obiecuję, że dusza, która czcić będzie ten obraz nie zginie ... 

,,Pragnę, aby święto Miłosierdzia było ucieczką i schronieniem dla wszys­

tkich dusz, a szczególnie dla biednych grzeszników. / .. ./ 

... pragnę, aby uroczyście było obchodzone w pierwszą niedzielę po 

Wielkanocy". 

Bł. Faustyna: Pragnę, abyś przez te dziewięć dni sprowadzała dusze do zdro­

ju mojego Miłosierdzia. 

Teksty z Dzienniczka Siostry Faustyny Kowalskiej 

Śniadanie, obiad, kolacja. 

Polska 
Smacznego. 

'Bltellij�t. dbuwt. 6Uf>�elt. 
GOM cq,�efile. 

Rosja 

Analia 

3 a1npaK, o6e,�. YA\:HH. 

rlo6poro anneTHTa. 

Le petit-aejeuner, (e ainer. 

'Bon appitit. 

Niemcy 

Francja 

Dos Friihstuck, dos Mittogessen, dos Abendbrot. 
Guten Appetit! 

* Poli!!lota to człowiek 

znający kilka języków obcych 



KTO PYTA · NIE Bł.�DZI 

Jurek, kl. Illc 

Jurku! 

Na co dzień za dzieci uważamy te osoby, 
które mają mało lat, są w wieku niemowlęcym, 

przedszkolnym, czy też chodzą do szkoły podstawowej. 
Natomiast określenie „dziecko Boże" możemy odnosić do wszys­
tkich ludzi, bo wszyscy marny jednego Ojca, którym jest Bóg. Bóg 
jest naszym Ojcem, a my Jego dziećmi, ponieważ nas stworzył na 
swoje podobieństwo. To, że żyjemy zawdzięczamy Jemu. 
Sarn Pan Jezus przypomniał nam o tym i nauczył nas, abyśmy 
zwracali się do Boga: ,,Ojcze nasz". 
Święty Paweł napisał w Liście do Rzymian, że jesteśmy przy­
branymi dziećmi Boga (por. Rz 8, 15). 
Zaś św. Jan Apostoł mówił, że to sam Bóg nazwał nas swymi 
dziećmi i rzeczywiście nimi jesteśmy ( 1J 3, 1 ). 

Jurku! 

Cechą każdego dziecka jest to, że kocha swojego Ojca. 
Tak więc - im bardziej kochamy Boga, tym bardziej stajemy się 
dziećmi Bożymi. 

Rok 1999 jest ROKIEM BOGA OJCA! 

Ksiądz Grzegorz 

Jest rzeczą oczywistą, że na świecie wielu 

ludzi doznaje krzywdy. Czasem krzywdę 

wyrządzają specjalnie bardzo źli ludzie. 

Zdarza się też niekiedy, że ktoś wyrządzi 

krzywdę przypadkowo, niechcący. W obu tych 

przypadkach, idąc za wskazaniami Pana Jezusa, 

powinniśmy „krzywdy cierpliwie znosić". 

- siadł i plakat, 

- nie użalał się nad sobą 

- odgrażał się. 

że „odda z nawiązką" 

Kto PostąPił najwłaściwiej 
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Mama zaprowadzi/a córeczkę do dentysty. Gdy dziewczyn­ka wyszła z gabinetu, mama pyta:-Bolało? 

-Ani trochę! 
-Przecież słyszałam krzyk. -To dentysta, kiedy ugryzłam go w palec. 

Lucyna Róg-Rzeszów 
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Kasia Jędrus1 
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Paulinka Surowie 
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Paulinka Surowie 

• 

-Jak myślisz dlaczego ryby milczą? 
-Spróbuj włożyć głowę do wody 
i mówić. 

Joasia Ba/os-Polanka 

• 

�f!©T!JY2flili)JJ 
(llilll�ll� U W11�!l�J 

Tyle dajesz mi radości, Zostań moim przyjacielem 

Bo Pan Jezus jest w bliskości. w dni powszednie i w niedziele. 

Justyna, kl. V 

Justyna - jest to żeńska forma 
od imienia Justyn pochodzenia 
łacińskiego oznacza: sprawiedliwy, 

służny, odpowiedni. To śliczne 
imię, może dawniej nie aż tak po­
pularne, dziś nosi bardzo wiele 
polskich dziewczynek. Spośród 
trzech świętych o tym imieniu 
najbardziej znana jest święta Justy­
na męczennica z Padwy, którą ścięto 
mieczem w czasie prześladowań 
cesarza Diokleniana. Święta Justy­
na jest patronką swego rodzinnego 
miasta Padwy . 

Imieniny Jus tyny 

obchodzimy: 12 III, 14 IV, 

16 VI, 13 VII, 5 IX, 7 X, 30 XI 

'.) 
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Wojciech - imię pochodzenia słowiańskiego.-,,woj-" od słowa 
wojownik, wojowanie, ,,-ciech-" element wyrazu, uciecha, pociecha. Całość 
imienia można więc tłumaczyć jako ten, który znajduje radość w wojowaniu. 

W Polsce imię to znane jest od XII w. Jedynym świętym o tym imieniu jest 
św.Wojciech - biskup - męczennik pochodzący z Czech, który przebywał 
także w Polsce. Śmierć poniósł na terenie Prus Wschodnich, gdzie przybył, 
by nawracać pogan. Św. Wojciech jest patronem Polski i Czech. 

Imieniny Wojciecha 

obchodzimy 23 IV 
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1. Zdradzi! Pana Jezusa, 
na Izaaka, syna Abrahama, 

3. Czwarty grzech główny, 
amtąd pochodził Abraham, 

5. Świeca wielkanocna, 
4.St 

6. Jedno z wielu określeń 
Maryji - ,,Czarna ... ", 

7. Uratował się z potopu, 
8. Imię świętej, 

o której przysłowie mówi, 
że wypuszcza skowronki 

z mieszka, 
9. Obmyła Izami nogi 

Pana Jezusa, 
1 O. Ojciec Jakuba i Jana, 

uczniów Chrystusa, 
a ją Maryja po zwiastowaniu, 
mię pierwszego człowieka, 

11. Odwiedzi! 
12.1 

I I 

13. Rozmawiała 
z szatanem w raju, 

14. Stoi na czele diecezji, 
15. Mówisz przy 

spowiedzi, 
16. Idą tam święci, 

17. Pomaga kapłanowi 
przy Mszy świętej, 

IS. Inaczej Komunia święta, 
19. Jeden z Ewangelistów. 

Rozwiązania rozrywek umysłowych 

z „Promyczka Dobra„ nr Z 

Uczynki miłosierne: 

Najwłaściwiej postąpiła Marta 
Barwny Karnawał: Pasujące fragmen­
ty: 1-A; 2-D; 3-C; 4-B; 5-E; 6-F. 
Krzyżówka: 1) krzyż; 2) zeszyt; 3) 
medalik; 4) słońce; 5) obrazek; 6) krata; 
7) stula; 8) piłka; 9) Pieta; 1 O) teczka; 
11) serce; 12) korona; 13) klucz; 14) 
pika; 15) witraż; 16) krzak; 17) ornat. 

NAGRODY WYLOSOWALI: 

1.Iwona Lecyk-Sośnica 70 
2.Maciej Kosiba-Biecz 
3.Anna Kraj-Olszowa 
4.Krystyna Wójcik-Wojnarowa 
5.Małgorzata i Karolina Mamak-Tymbark 

Cieszymy się z Wami i gratulujemy. Całej reszcie mówimy: głowa do góry! 
Może się uda następnym razem. Wytrwajcie, bo warto! 

Rozwiązania prosimy 

nadsyłat na kartkach 

pocztowych 

do końca miesiąca. 

Plac Kolegiacki 1, 
33-300 Nowy Sącz 

tel.:(018) 443-44-00 
fax: (018) 442-10-00 

Wydawany za zezwoleniem 
władzy duchownej. 

UWAGA! 
„Promyczek Dobra" w prenumeracie 
pocztowej i w kioskach RUCH-u, � na terenie całego kraju , g._Uc;; 

�· 

Zasady prenumeraty: 
1 egz. - 1,50 zł+ koszty wysyłki 

10 egz. i powyżej - 1,20 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja). 
Aby zamówić nasz miesięcznik, wystarczy zatelefonować pod numer: 

(0-18) 443-44-00. Pieniądze prosimy przesyłać na konto: 
BPH S.A. o/Nowy Sącz, nr 10601507-77510-27000-460101. 

Redakcja: Marta Gródek-Piotrowska, Sylwia Hyży, Milenia Malecka-Rogal, 
ks. Andrzej Mułka (red. nacz.), Zofia Śliwowa, s. Berta Zybura BDNP 

Współpraca: Anna Kosowska, ks. Grzegorz Rzeźwickl. 
Opracowanie graficzne i skład komputerowy:© '99 by ICS Studio (018) 442-32-28 
Druk: Drukarnia Kolejowa w Krakowie, ul.Bosacka 6 tel./fax (012) 421-08-20 



Błososławiona 

Maria Ansela Truszkowska 

Zofia Truszkowska urodziła się w Kaliszu 16 maja 1825 

roku. Była najstarsza i miała sześcioro rodzeństwa. Od rodzi­

ców otrzymała staranne wykształcenie. Pan Bóg w jej sercu 

zaszczepił pragnienie służby Jezusowi i bliźnim. Początkowo 

młoda Zosia zamierzała wstąpić do zakonu kontempla­

cyjnego sióstr wizytek. Jednak później zmieniła decyzję 

i chciała zająć się najuboższymi. Dnia 2 t listopada 1855 

roku, przed obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej Zofia 

ofiarowała się na służbę Bogu i przyjęła imię zakonne -

Maria Angela. Założyła nową rodzinę zakonną sióstr felic;:­

janek. Siostry opiekowały się bezdomnymi, porzuconymi 

dziećmi, a także staruszkami, osobami kalekimi i więźniami. 

Założycielka, Maria Angela Truszkowska uczyła swoje 

współsiostry: ,.że czas jest nam dany do czynienia dobra, 

a kochać, to znaczy dawać wszystko, czego miłość wymaga." 

Zmarła 1 O października 1899 roku w Krakowie. Papież Jan 

Paweł li 18 kwietnia 1993 roku zaliczył Matkę Marię Angelę 

Truszkowską w poczet błogosławionych. 
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